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PLAN CHJENY.
Gazety chjeńskie i piastowe ogłaszają, 

treść spisanego kontraktu spółki, jako pro­
gram dzia lania związku chleńsko-pias to w- 
skiego. Kontrakt orani pięknde, boć na to 
był układany, aby się podoba ł naiwnym lu­
dziom, aby uspokajał jednych! ręhjenistów), 
a uwodził drugich (chłopów). Kontrahenci 
wiedziedik że czeka ich ciężka wałka z prze­
ciwnikami, więc tak P4saLl umowę, ał>v so­
bie walkę ułatwić, a nie utrudnić. Nawet 
największy pi-zeciwtnik to musi przyznać 
endekom, że umieją się krzątać koło inte­
resu i wiedzą, czem i jak zawracać iudzium 
głowę

W rzeczywistości ogłoszona treśt kontrak­
tu jest tylko matką, zapłoną, poza którą do* 
I ero kryj* się istota rzeczy,, uie pisana, tyl­
ko umówiona miedzy p. Witosem a p. Głą-

bińskim. Ale i ta ustna ozęść umowy jeszczt 
niema decydującego znaczenia dla rozwoju 
wypadków. Pp. Witos z Głąbińskim umó* 
wili się, dokąd zmierzają, ale dopiero sto* 
sunki, okoliczności i życie rozstrzygnie, do­
kąd zajidą. To pewne, ż e  celem owej spółki 
jest takie urządzenia Polski, aby władza 
była zabezpieczona dla ofrszarrlków. fabry 
kantów, księży, biurokraojt i bogatej części 
chłopów, krótko mówiąc dla łiurżuazji, a na-< 
tomiast rzesza chłopów biedniejszych i robo­
ta lików aby była ujęta w karby i  zmuszona 
do pracy dla wzbogacania warstwy rządzą* 
cych. Kilkanaście tysięcy obszarników i fa­
brykantów, pomimo usłużności księży i bittj 
rokracji- nic czuli w sobie dość siły do prze 
ciwistawdenia się wszystkim chłopom i robor 
Ulikom chcieli mieć dc pomocy jeszcze kil*
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kaset tysięcy nasyconych chłopów, dlatego 
potrzebni im byli piastowey, za boflBcę któ­
rych chcą wyznawcy rządów księżo-pań- 
skich skrępować i ubezwładnić rzeszę chłop­
ską. A  skoro się im to uda, to z demokrację 
Dn'e:ską łatwo sobie już dadzą. radę.

Tak tę sprawa przedstawił endecki poseł 
dr. W ładysław Konopczyński, profesor Uni- 
w rsytetu krakowskiego na ztrromadzeniu 
ch enistów-w Częstochowie 27 maja h- r. i  to 
można przyjęć za, rzeczywisty program, jak i 
przyświeca chjenh tom. Prof. dr. Konopczyń­
ski. ze szczerości czy zuchwalstwa wyznał 
n i bwem zgromadzeniu w Częstochowie, że

rzaz pozyskanie piastowców wykopała 
eh ma t u t  na zawsze przepaść na wsi mię­
dzy bogatym chłopea*, a rzeszę biedniej­
szych chłopów, ptzopaść, która się już nigdy 
i niczem r ie  da zasypać. To spowoduje nie­
zawodnie takie sparaliżowanie chłopów, że 
pogrążeni w walce wzajemnej nie będę mieć 
już siły do walkj przeciw obszarnikom".

Oto jest istotna treść kontraktu ohjeń- 
s kiego, oto rzeczywisty pian chjeny. K to zna 
dokładnie lienasyronę ambicję i  pychę p. 
Witosa, a przytem jego bezwzględność i  ka­
mienne serce wobec biedoty wiejskie,, jego 
satrŁpskie rządy jako w ó jta  w  W ierzchosła­
wicach, ten się nie zdziw i i z p. W itos p rzy -  
kłada rękę do takiego rozbicia i ubczwła- 
dńieiwia chłopów. Onby szedł nawet po tru­
pach do swojej kairjery.

Cześć tym 14 posłom z Janem Dębskim 
na czele, którzy przez w j siąpienie z klubu 
p. Witosu pragnęli przeszkodzić takiemu za­
machowi na chłopów. A le  wieczną hańbą 
i przekleństwem pokoleń chłopskich okryją 
sl? cl posłowie piastowey, którzy dopomogą 
p. Witosowi do rozbicia wU i sparaliżowa­
nia dążeń chłopskich do ziemd, oświaty 
i sorobodj życia w  Ojczyźnie.

Tarnowianin.

Z Seimu i Senatu.
Nowe ministerstwo piastowsko - chjeńskie 

przedstawiło się Sejmowi dnia i bm. Premjer W i­
tos odczyta? program rządowy, pełen różnych za­
powiedzi i obietnic, tak jak to każdy rząd przy 
obejmowani władzy zwykł czynić, Nowością 
byfo tylko zobowiązanie się rządu p. Witosa, iż 
będzie parcelował co najmniej 400 tysięcy mor­
gów rocznic na reformę rolną, Osooliwie na speł­
nienie tej obietnicy będziemy czekać z wielkiem 
zaciekawieniem.

Następnego dnła 2 bm. składały wszystkie klu­
by oświadczenia. Poparcie rządowi przyrzekli 
oczywiście przedstawiciele chjeny i piastowców, 
czterech katolików Matakiewiczowych i 5 chlibo- 
rebów ukraińskich. N. P. R. zastrzegła sobie jesz­
cze czas do rozwagi. — Natomiast stanowczo wy- 
raziH nieufność nowemu minlstei stwu noslowie: 
Tbrgutt w imieniu Wyzwolenia;, Moraczewskł od

P. P. S„ Grfinbaun w imieniu żydów, Podhirskl 
od klubu ukraińskiego, Taraszkiewicz w imienia 
Białorusinów, Jan Dąbski od P  S. L., Ulta od 
Niemców ks. Okoń i Hipolit Śliwiński w Imienia 
Lewicy P. S. L. -Przemowy opozycji były bardzo 
ostre i stanowcze.

Po zakończeniu dyskusji, która trwała prawie 
7 godzin, odbyło się imienne głosowanie, które 
wykazało, te za rzędem niastowo - chińskim 
oświadczyło się 226 posłów, a przeciw rządowi 
171 posłów. Dwie kartki były czyste, a 4b posłów 
nie było obecnych.

Nowiną w głosowaniu było to, że 8 posłów 
N. P. R. głosowało już wprost za rządem chjeó- 
sfyim, a 10 enperowców usunęło się od głosowania 
przez wyjście z sali. Z tego można już przyjąć za 
fakt, że N. P. R. pójdzie z rządem chjeńskim. O ty­
le wzmocniło si< stanowisko tego rządu. Nie mniej 
opozycja jest bardzo Sczna i groźna dla zapędów 
cbjeńskich.

Deklaracja P. S. L- Lewicy.
Przemowę swoją nad programem rządowym 

zakończył p...Śliwiński deklaracją następującą:
fcWobec otworzenia nowego rządu z przedstawi- 

- dcli : tromńctw o skrajnie wstecznej ideologii, na 
sztucznie skleconych i fałszywych podstawach pro 
...dniowych o znikomej wprost większości, opartej 
h  tzw. Prawicy Społeczncl — „oś. iadczan imie­
niem kiuuii P. S. L. Lewica, te Stronnictwo, de 
którego mam zaszczyt należeć, wyt~wa niewzru­
szenie nadal na zaimowanem dotycuczas stanowi 
skn zastępstwa klasowych interesów Indu polskie­
go, oraz interesów całej wugóle demokracji w PoL 
ser w myśl lej wodza Józefa Piłsudskiego. Do 
ebecaie ut. ortonego Rządu nie żywimy uajmnlei- 
szego zautank, w wykonanie przedstawionego 
przezeń programu nie wierzymy ł z tego po wodo 
nie tylko poparcia Rządowi temu nie ndzieihny, 
alo. że zarówno w tej wysokiej Izbie jak i w kra­
in Rząd ten będziemy zwalczać. — zaś w walc- 
i w taktyce e zdobycie rządu ludowego, oez za­
wierania nawet jakichkolwiek paktów czy aktów 
pójdziemy aar sze róv nie I solidarnie z Lewicą 
społeczną w tym Wysokim Selmie reprezentowa­
ną. Wyrażam przekonanie i nadzieje, ie  ten nie­
naturalny związek jakc efemeryda dłużej jad da 
tej jesieni nu da sie utrzymać i te czas ten Lewica 
te) Wysokie! Izby wyzyska de skonsolidowania 
i przygotorama się do stworzenia rządu ludowe-
go- i  *; a

Kluby Wyzwolenia 1 P. S. L. utworzyły wspól­
ny związek dla wzajemnego poparcia na terenie 
-ejmowym — przy wyborach do komisyj, przy 
rozdziale referatów itp.

—o—
Zarząd khibii piastowców wyznaczył jednomie­

sięczny termin do namysłu 14 posłom, którzy pod 
wodzą p. Jana Dąbskiego z Klubu piastowców 
wystąpili. Jeżeli w ciągu miesiąca nie wrócą, to 
będą uznani za wykluczonych. Słychać, że p. Bry­
lowi udało ślę zjednać p. dr. Poznańskiego.

Wystąpitt jeszcze od piastowców senatorzy dr.
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Dobrucki i Stanisław Nowak, tak że khb P. S. I i  
(Dąbskiego) liczy 14 posłów i 4 senatorów. Są 
przewidywane jeszcze dalsze zmiany. Prezesem 
Klubu piastowców został wybrany 40 glosami p. 
Dębski, 10 głosów oświadczyło się za p. Brylem. 

-  o—
Prezesem klubu endeków na miejsce po Ołą- 

bifiskim został p. Kozicki, a prezesem zarządu 
głównego stronnictwa endeckiego został p, Jan 
Zamorski. Godne to uwagi i zapamiętania, te p. 
Zamorski byt stanowczo przeciw związkowi chJe­
ny z piastowcamL Wybór jego na prezesa ende­
ków jest zapowiedzią, te endecy będą zmierzać do 
osaczenia piastowców.

--o—
Djety poselskie za maj wypłacono 2 bm.: w nar 

stępującej wysokości: Uposażenie każdego posłał 
i senatora wynosi za maj 3,114.000 rnkp, Marszał­
kowie otrzymali po 15,096.000 mk. Pięciu wice­
marszałków Sejmu i trzech Senatu pobierają pół- 
torakrotne djety, t. j. po 3,661.000 mk.

Do tych sum dojdzie jeszcze dodatek dro?ylnia­
ny za miesiąc maj.

Naczelnikowi Piłsudskiemu 
pożegnanie!

Komendancie 1 W  dniu ustąpienia Twego ze sta* 
nowiska służby Ojczyźnie, my, wierna drużyna 
Twoja, odczuliśmy rozkaz Twój „baczność1*, jak­
kolwiek nie został on wypowiedziany słowami jak 
ongiś. ;

Sam fakt, te Józef Piłsudski nie bierze na sie­
bie odpowiedzialności za skutki nowych rządów, 
nakazał uam, drużynie z pod Kostiuclmówkl. Ko- 
łodji, Łowczówka, Ożarowa, Jastkowa, Stocho- 
du, Styru i tylu innych „potrzeb", zwrócić ba­
czniejszą uwagę na to. co będzie się robić z tą 
wolnością ludu-narodu, w  walce o którą tylu 
naszych towarzyszy, braci kośćmi sweml zasiało 
pola kresów.

Myśmy nie zapomnieli, kto byl wtedy z nami 
w obliczu śmierci, — w  godzinie ofiary na ołta­
rzu Ojczyzny. Wiemy, gdzie byli ci, którzy dziś 
przywłaszczają sobie miano „patriotów".

Pożegnamy Cię Komendancie w mundurze, 
a powitamy w myśl Twojej idei, w cywilu. Lud 
pomny jest tego, — komu zawdzięcza wyrwanie 
ze stuletniej niewoli zaborczej. A że dziś ze 
wszystkich stron obrzucają Clę Komendancie bło­
tem, my wiemy, kto są ci wrogowie i jakie są ich 
niecne zamiary.

Jak stahśmy razem w obliczu wroga zewnętrz­
nego, wśród świstu kul, tak wytrwamy w obliczu 
wroga wewnętrznego - -  przy gradzie obelg.

Wiemy, co znaczy dymisja Komendanta i wy­
trwamy. My w szarych mundurach bez krzyżów, 
bez mitr.... Legun.

MII JONÓWKA. Przy sobotniem ciągnieniu wy­
grana padła na numer 2130738, sprzedany w War­
szawie.

Oświata iudu idzie wstecz!
Gdy zostały rozpisane wybory do Sejmu w r. 

1922, wszędzie panowie w  swoich gazetach i z am­
bony głosili, żeby na posłów wybierać patiów i 
księży, a wtenczas nasza Ojczyzna zamieni się 
w raj, że wszystkiej drożyźnie byli winni chłopi, 
bo tam we Warszawie, w Sejmie konstytucyjnym 
byii chłopi i oni przez swoje rządy wprowadzili 
drożyznę. Wielu ciemnych ludzi dato się uwieść 
i glosowali na listę chjeńsko-Księżą. Skutek Jest 
ten, że chłopi zostali ze Sejmu wyrugowani. Ale 
drożyzna nie ustala, przeciwnie nawet doszła do 
niebywałego stopnia przez wejście do Sejmu tał: 
dużej ilości chjenlstów. Nawet i gazety podrożały 
wskutek drożyzny d^uku, papieru i opłaty pocz­
towej 1 t. d. Od wiełu ludzi da s.ę słyszeć, że po­
nieważ gazeta kosztuje 500 mkp., to wielu sobie 
na to nie może pozwolić. Czytelnictwo się zmniej­
sza, a przez to ciemnota słę utrzymuje, a nawet 
rozszerza. Trudao biedakowi, żeby sobie mógł ga­
zetę zaprenumerować, gdy on i dzieci jego są bez 
obuwia i odzieży Kochani bracia, ukręciliście bat 
na siebie przez oddanie tak znacznej ilości głosów 
chjenistom. W  to właśnie graj panom i księżom, 
aby chłopi mc nie czytali, o niezem nie wiedzieli 
i byli ciemni jak tabaka w rogu.

Do was bracia i siostry w Ameryce i na wy- 
chodźtr.le zwracam się z prośbą, prenumerujcie 
dla swoich krewnych w Ojczyźnie „Przyjaciela 
Ludu", jako obrońcę oezrolnych i małorolnych 
robotników.

Walenty Gawron z Limanowskiego.

Kto zlekceważył Święto Narodowe.
HARTA, pow. Brzozów. Chciałbym; aby Bracia 

nasi za Oceanem, którzy nas często wspierają 
datkami na cele oświatowe, przekonali się, jakimi 
Polakami są nasi ks;ęża rzymscy'. W  dzień święta 
Narodowego 3-go Maja, kiedy wszyscy prawie Po- 
Iacy obchodzili to święto uroczyście, wybrałem 
się U na nabożeństwo do kościoła w Futomie, aby 
również uczcić uroczystość narodową polską 
święceniem dnia tego. Bardzo mnie to zabolało, 
że już po drodze widziałem łudżi, którzy zupełnie 
nie wiedzieli lub nie- uznawali święta narodowego. 
Przyczyna tkwiła w teni, że ksiądz w Futomie 
żadnej uroczystości nie zapowiedział, a sam rów­
nież wcale nie świętował, ale w tym dniu nawóz 
na plebanii wozili. Uczułem się tem tak ciotKnięty, 
że przyszedłem do przekonania, że to są nie Po­
lacy, ale chvba bolszewicy. Więc ksiądz ten wy­
raził sie, że jego nic obchodzi polskie narodowa 
ś\x ięio, bo nie zostało ogłoszone przez papieża 
rzymskiego. Macie więc bracia rzymskiego par 
trjotę, który* nigdy nie czuł się Polakiem i nie 
uważa za swój obowiązek być obywatelem. Ta 
kich u nas jest więcej, ale oa rządu pensje by 
brali i na polskiej ziemi siedzieli, z polskiego ludu 
zyski ciągnęli i t. d.

Jaka rada na leczenie tych sług rzymskich z ob-
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conarodowuści, a wyrwanie ludu od ucLku? Jest 
jedna, a tą jest oświata i szkoły. Ody chłop będzie 
oświecony, będzie czytał chłopskie gazety i o* 
światowe książki, wtedy zrozumie, że demnota 
była jego aie\yolą i uciskiem, bo przea nią uzy­
skała siłę reakcja, a więc i tacy „patrioci" jak 
ksiądz futomski.

Dziękuję tą drogą rodakom z Manchesteru N. H. 
w Ameryce za gazety przj syłane i pamiętajcie, 
kochani bracia zawsze, że tylko di cg. oś wiary 
się uratujemy. Nie żałujcie na prenumeratę „Przy­
jaciela Ludu'* do kraju, bo wielu z nas nie stać 
na prenumeratę, a gazetka jest naszą jedyni, roz­
rywką i pożytecznym wskaźnikiem, jak mamy 
Sie zachować w ucisku.

W  gminie naszej budujemy szkołę i dężko nam 
bardzo idzie, ale wiedząc, że to będzie dla nas 
świątynia oświaty, staramy się ze wszystkich sił, 
aby ją ukończyć. Wielkie zasługi koło budowy 
szkoły są te strony wójta naszego, Piotra Sztutka, 
który może stać za przykład oświeconego chłopa 
i energicznego działacza. Tomasa Meodus.

D m h n i P f i e r ż a w c y  a rok 1924!
Prawie wszyscy małorolni i bezrolni a dzierża­

wiący grunta dworskie, wiedzą- że ustawa o o- 
chronie drobrych dzierżawców była l jest jeszcze 
rzeczy wiście dobrą dla tysięcy rodzin i to takich, 
którzy na swoich kilku zagonach wyżyć nie po­
trafią, więc muszą o ile się tylko da, ziemię dzier­
żawie od dworu, a dwór nie zawsze i nie każde­
mu biedakowi ma chęć wydzierżawiać a jeżeli 
wydzierżawia, to żąda taką cenę, że ten małorol­
ny i bezrolny albo inwalida nie jest w  stanie opła­
cić a jeszcze i dni odrabiać. A najgorszem jest to, 
żc prawdziwy małorolny czy beziolny musi się 
dużo do dworu nachodzić aby użebrać ze dwa za­
gony dzierżawy, a najwięcej to skończy się na 
obiecankach, a jeżeli zajdzie bogatszy to ten prę­
dzej dostanie, bo takiego stać zanieść jakiegoś 
„maściwa i właśnie, to „iraściwo" psuje, że bie­
dny nie dostanie, ale jeżeli któryś dostał to już nie 
mus? każdej jesieni coś nosić, bo ustawa o ochro­
nie drobnych dzierżaw powiada, że nie może ta­
kiemu biedakowi obszarnik gruntu odebrać dopo- 
kąd ta ustawa istnieje, I właśnie obszarnicy od­
grażają się, że przyjdzie rok 1924 a ustawa o o- 
chronie drobnych dzierżaw, uchwalona w  roku 
1919 obowiązuje do roku 1924 i już się cieszą, że 
na przyszły rek w jesieni będą świeże jaja. i ma­
sło, a kto da więcej, ten dostanie dzierżawę, a ko­
go nie stać zanieść, nie dostanie, albo dostanie 
dwa zagony, a będzie płacił za mórg, Ze wspo­
mnianej ustawy mogli arobni dzierżawcy bardzo 
dużo korzystać, ale niestety, jedni byli tacy co się 
obawiali według ustawy płacić czynsz, żeby się 
pan nie pogniewa! na nich, cLociaż wiadomo 
z ustawy, że gruntu mu odeorać nie mógł, a dru­
dzy naumyślnie dawali więcej, aby par drunemu 
biedakowi odebrał a Im dat, jedni robili to z nie­
świadomości a drudzy naumyślnie, aL ostatecz­
nie ustawa ta jest dobrą i koniecznie potrzebuą.

Zw,ac«mr się de posłów ludowych, *by zawcza- 
st pomyśleli o tem, żeby ustawę o ochronie drob­
nych dzierżawców przedłużyć na dalsze lata, bo 
mamy los spotka drobnych dzierżawców, gdj 
ustawa ta skończy swój żywot w  r. 1924.

Małorolny.

Wjfzrsli paskarski w cegieimacli.
Jest w  Radimnie cegielnia Jana Zielińskiego, 

V, tej cegielni pracuje orzeszlo 20 ludzi. Płacę 
mają taką: strycharz i dwócn pomocników zara­
biają od jednego tysiąca cegieł 35.000 marek. Aby, 
ten strycharz z dwoma pomocnikami zrobił dzien­
nie 2 tysiące cegieł, to musi zacząć o 4 rano 
i skończyć o 9 wieczór pracując jak konie. Jestto 
praca bardzo ciężka. Czyi: troje ludzi może zaro­
bić za 16 godzir 70 tysięcy marek, na Jednego wy­
pada zatem 23 tysiące 30C marek zt. 16 godzin 
ciężkiej pracy. Ale to może tak robić najwyżej 2 
dni, bo sny mu na taką pracę nie starcz*. Dzienny, 
robotnik zaroi; 6.000, a musi romć jak wół. Stry­
charz musi jeszcze zawieść do piccia codzień 1000 
cegle; tło wypalenia. Palacz robi 18 godzii-, za tych 
lb godżin ma płacone 20 tysięcy marek.

Teraz wam dam statystykę, wiele tych 20 ludzi 
zrobi za tydzień cegieł, wiele p. Zielińskiego ko­
sztuje przez ten ryazień tycb 20 ludzi. Robotnicy 
wszyscy zarobią za cały tydzień jeden miljon 
czterysta. 23 tysiące, a za cały tydzień zrobią 70 
tysięcy cegieł. Do wyralema tych 70 tysięcy ce­
gieł potrzebuje Zielińsiu 2 tysiące kilogramów wę­
gla miału, ten węgiel liczę ze zwózką z kolei 6 mi­
lionów. Robotnik i węgiel razem kosztują za te 70 
tysięcy cegieł ”iech będzie 8 miljonów.

P. Zieliński bierze za tysiąc cegieł trzystapięć- 
dziesiąt tysięcy mk. przeważnie od chłopa, czyli 
za te 70 tysięcy cegieł dwadzieścia cztery miljo- 
ny pięćset tysięcy mk Odciągnijmy od tego koszt 
robotnika, węgla, materiałów i poaatek, niechby 
10 miljonów, to czystego zarobku ma 14 milio­
nów 500.000 tysięcy. Jeżeli robotnik prosi, aby mu 
podwyższył, to p. Zieliński mówi. że nie może ob­
stać, a jeżeli podwyższy jaki tysiąc marek robo­
tnikowi, to gdy Ahłop przyjedzie po cegły, to za­
raź 50 tysięcy musi: zapłacić więcej, bo p. Zieliń­
ski zwala winę na biednego robotnika. I tu po­
wstaje wielka nienawiść już między chłopem a ro­
botnikiem, a ci panowie, którzy żyją z krwi 1 po­
tu tego biednego chłopa 1 robotnika, zacierają 
ręce i cleszi. się, że potrafili wpuścić jad nienawi­
ści między robotnika a chłopa.

Chłop ł robotnik polski nie mają pojęcia, jak 
strasznie są wyzyskiwani od obszarników, fabry­
kantów, żydów I kupców.- Apeluję do p. Zieliń­
skiego, właściciela cegielni w  Radymnie, niech 
będzie trzeźwiejszy, miłosierniejszy i bogobojniej- 
azy, niech pan nie łupi tyle skóry z chłopa za ce­
gły, a z robotnika nie pije krwi i potu za jego cię­
żką pracę a jesten tej nadziei, że się prędzej pan 
może dostać po śmjercj zpów do njęhjtesidej co 
gielnir
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Bracia chłopi i robotnicy nie róbcie sobie wza­
jem wyrzutów i nienawiści, gdyż w y nie robicie 
drożyzny, ale ęi, którzy mają surowce w ręku, ci 
was wyzyskują, a was nienawiścią ku sobie rażą.

Wojtuś Piotr, Łowce.

tomiw»? Mila mu i mi\i
Pamiętade Bracia chłopi, gdy w roku 1920 zo- 

słała uchwalona ustawa, zmniejszająca liczbę szyn­
ków na 2500 osób, a która gmina żądała zupełne­
go zniesienia, to choćby była liczyła 2500 osób, to 
mimo tego i tak mogła być zniesiona karczma. 
Lecz to zostało w  zawieszeniu, a ż  oto słyszymy 
w gazetach, że liczba szynków me ulegnie reduk­
cji, tylko zwiększeniu, to jest, że jeden szynk 
z 2500 osób ma być nr 1000 osób, z powodu, żeby 
pomnożyć dochody ska, bowe. Wiec, jak Widzimy, 
Rząd sam przez to dąży do demoralizacji Indu.

Widzimy teraz w targi, w jarmarki, na wese­
lach i odpustach, jak w  zastraszający'sposób sze­
rzy sie pijaństwo i bitki i rzniecie nożami, a to 
wszystko przez pijaństwo, bo jak wiadomo, pi­
jaństwo jest przyczyną wszystkiego złego, a wie>- 
le przyczynia się do ruiny w  wielu rodzinach na 
majątkach. Skutki pijaństwa widzimy w  szpita­
lach, w kryminałach.

Czy rząd jeszcze jest na tyle naiwny, że przez 
zwiększenie szynków pomnoży dochody pań­
stwa?

Nigdy! Przez pomnożenie szynków zwyższy 
się pijaństwo, a przez to tędą jeszcze więcej za­
pełnione kryminały, szpitale, a wiele rodzin pój­
dzie na żebry, adwokat! będą mieć żrdwo, a bę­
dzie potrzeba więcej dozorców więziennych.

Niedawno słyszałem w Nowym Sącza od pe­
wnego sędziego, że dziś w  sądach Jest za dużo 
spraw do załatwienia, a przeważnie są to prze­
stępstwa z powodu pijaństwa, bo wielu z pośród 
młodzieży, gdy ma na kogo wykonać zemstę, to

dąży to uczyrrć w stanie podchmielonym, bo to 
wpływa na niższy wymiar kary.

Niecn rząd nie będzie na tyle naiwny, że tern 
pomnoży dochody, bo je raczej pomniejszy. Niech 
lepiej dąży do oświaty ludu, do zakładania biblio­
tek, czytelń, związków młodzieży, teatrów i chó­
rów włościańskich, budowania domów ludowych 
i t p., a gd> będzie miał obywateli oświeconych, 
to będzie w kraju zamożność i dobrobyt. Ojczy­
zna będzie bogata i skarb państwa przez ło będzie 
pełny.

Do was, Bracia i Siostry wołam, domagajcie się 
od waszych posłów, bez względu na partyjność 
zniesienia szynków i gorzelni, jak to uczyniły już 
niektóre państwa w Europie i w Ameryce.

Walenty Gawron z Limanowskiego.

Okazy ciemnoty ludzk«ei.
Przywieziono do szpitala w Łasku wieśniaka, 

lat 56, z Kociszewa, z powodu uwięzgniętej prze­
pukliny. Operowany natychmiast, czuje się zupeł­
nie dobrze. Na drugi dUień przyieżdżt Jego loo? 
z synem na wozie. Iazie do lekarz?:

— Panie doktorze przyjechałam po męża'.
Lekarz: A to dlaczego?
— 3o pizyszły kumy 1 powiedzieli, coby go 

zabrać, bo w  ś*Haln wszyścy umiraht a jak mo 
umrzyć, to niech umiro doma.

— A dlaczego boita sie doktorów? czy nigdy 
lekarz wam nie pomógł?

— Jo ta dochotrów nie znom, w  naszy wsi był 
roz dochtór u rodzącej, ale jak wy jon narzędzia, 
to musioł uciekać, bo go chłopy chciały zbić.

WłeśnlaŁ po 14 dmrrh zd.owy 3 owoiniony od 
długoletniego cierplenk powiódł do domu. /

+ + +

Przodownu policji zgłasza lekarzowi, że pies 
wściekły miał nekorao pogryźć całą rodzinę

n * i

L 1N J A  K U N A R D
Krudur, uL Szpitalaa 30 (Hotel Pollcra). Tel 4094
Najszybsze i największe okręty na ■ wiecie

z Gdańska, Cherbourya, Antwerpii i t  i

Podróż morską tylko 4V* dni.

REEMIGRANCI D0 AMERYKI iKANADY
Kto iuż był w Ameryce, może bez ograniczeń wracać.

N i k t  przeto we włam pi interesie zgłosić się natychmiast oatnie lob pisemnie w naszem biurze:

LINJA KUNARD. Kraków, ul. Szpitalna 30 (Hotal Polleraj,
jjiiua eaętaia i baaplaMw załatwiamy waieUia fonaainoiw, połąazone z wyjazdem do Ameryld i Kanady.

Piani ęd aa sprowadzamy naaaynh paaałerńw b. spłatała z AmerykL 778 4—4
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} leczy ją jakiś znachor. Przy badaniu tej sprawy 
okazuje się, że żadnego psa wściekłego nie było, 
ponadto, 2e urojeni chorzy zażywają jakieś lekar­
stwa od znachora z pod Zduńskiej Woli.

Przodownik chce widzieć to lekarstwo. Kobieta 
pokazuje mu dwie kromki chlebi razem złożone, 
posmarowane jakąś ciemną maścią. Po rozłoże­
niu kromek Chleba widać w  jednem miejscu nie- 
roztarfą głowę i nogi karakona.

Przodownik pyta: — Ile zapłaciliście za to le­
karstwo? i chowa ten preparat do kieszeni.

— A 130 tysięcy marek na 5 osób — a proszę 
mi to oddać, bo czemże będę się leczyła?

Kobieta widziała, z czego to lekarstwo składało

Do szpitala przj wieźli umierającego suchotnika... 
Lekarz pyta rodziny, dlaczego tak późno przy­
wożą chorego do leczenia i czy dotąd nie był u le­
karza.

Żona odpowiada, że leczyli go i byli z nim u do­
ktora nawet w Zgierzu.

— A cóż ten doktór robił?
żona: Wziął czarną nitkę, zmierzył go od głowy 

do nóg trzy razy, nitkę spalił, a popiół z niej kazał 
wypić z wodą i powiedział, że chory teraz będzie 
wnet zdrów. Pacjent zmarł za 3 dni.

(Z zapisków lekarza).
Di r. b .

Pogadanka o ciekawości.
).

Dziecko przychodząc powoli do rozumu, w mia­
rę jego rozwoju fizycznego i umysłowego, wzbu­
dza się w niem ciekawość do różnych otaczających 
go rzeczy i nieraz przez swą nadmierną cieka­
wość bywa przez rodziców i starszych karane. 
Ale mimo tego ciekawość dziecka nie kończy się, 
lecz swem badaniem esobliwem albo przez dru­
gich stara się wyjaśnić sobie rzecz dotąd tajemni­
czą. Nic pomagają żadne kary.

Podobnie ma się rzecz i z rodem ludzkim, któ­
ry również jako pojedyńczy człowiek przechodzi 
wszystkie epoki życia. Pewna część rodu ludzkie­
go mieni się być ojcami i dojrzałem osobami. Naj­
lepiej to określił holenderski uczony Multatuli 
w swych „dziesięciu historiach o autorytecie". 
Ogromna większość rodu ludzkiego, mówiąc sło­
wami MultatuIi’cgo pozostała po dziś dzień dzie­
ćmi.

Ileż to razy dzieci Todu ludzkiego próbowały 
swą ciekawość zaspokoić od swych mężów i oj­
ców — Icez zostawały zawsze skarcone i kaiane 
za swą ciekawość. „Ta „ciekawość" jest w historii 
rozwoju umysłowego ludzkości krwawemi zgło­
skami zapisaną. Ale ..dzieci" rodu ludzkiego nie 
wystraszyły się, owszem ich ciekawość została 
zwiększona i dziś już została częściowo zaspoko­
jona, pomimo prześladowania, Karcenia a nawet 
karania przez owych „ojców" pragną poznać ta­
jemnice zjawisk, otaczaiących ich, piagną poznać 
sposoby lepszego życia i udoskonalenia się.

II.
Ciekawość jest pierwszym stopniem do pieklą, 

Tatfie zdanie często słyszałem jeszcze będąc pod­
rostkiem i słyszę od starszych ludzi' po dziśdzieft.

To zdanie bardzo mię dziwiło. Często w mojej 
młodości słyszałem od miejscowych księży oraz 
od przybyłych misjonarzy zaklinania i nawoływa­
nia ludzi, aby nie czytali świeckich książek oraz 
gazet złych, wyklętych, lakierni wówczas były 
„Wieniec i Pszczółka" oraz „Przyjaciel Ludu", 
bo one prowadzą na potępienie. To właśnie zaka­
zywanie pobudziło we mnie ciekawość do czyta­
nia książek różnych 1 do badania owych właśnie 
wyklętych gazet i ich nauk.

Czytanie rroje rozpocząłem od czytania książek 
wypożyczanych w czytelni ks. wikarego, lec* 
treść owych książek tak podziałała na mój miody 
mózg, że po zachodzie słońca balem się na pole 
wyjść, ale ponadto nie tylko we śnie, ale w dzień 
przejęty byłem tylko duchami, strachami i pie­
kłem tak, iż możliwe było bliskie obłąkanie, Zaś 
w kwestjach społecznych ł hasłach wyklinanych 
przez księży starałem się nabrać prawdziwego 
poznania ich mimo młodego wieku, bo mając le­
dwie 16 lat.

Dodać tu muszę, iż hasła ks. Siojalowskbgo mi­
mo wyklinania, rozszerzały się coraz więcej. — 
O socjalistach zaś ludzie na wsi mieli jeszcze sła­
be bardzo pojęcie.

Zmuszony losem szukać etileba w  święcie, żna- 
lazłem pracę w kopalni w Ostrawie. Tam nada­
rzyła się sposobność poznania różnych rzeczy, 
których poznania i wyjaśnienia pragnąłem. Agita­
cja za uświadomieniem i organizaclą klasową nro- 
wadzoną była dosyć energicznie wśród górników. 
Ale nie trzeba myśleć, iż przez zapisanie się do 
organizacji (n. p. górniczej) stać się można zaraz 
socjalistą. Niektórz”  kilkanaście lat pracują są za­
pisani w organizacji, ale mimo to socjalistami nie 
są. Nawet słyszałem nie tylko od prostych ludzi 
na wsi, ale od księży z ambony, iż ci, którzy się 
n. p. w Ostrawie ao organizacji zapisują, to się 
przoz to Boga wyrzekają . diabłu dusze zapisują.

Tak więc chcąc zaspokoić swą ciekawość, nta 
jąc czas po robocie, starałem się nabyć oświaty. 
Zapisałem się do Koła Tow. Szkoły ludowej, do 
Czytelni i wypożyczałem ks,ażki polsKie, których 
treść naukowa nie była bardzo bogatą, ale jak na 
początkującego, wystarczającą. Zawsze lepszą niż 
te od księdza z czytelni. Dostała mi się jedna z naj- 
ciekawszych Mult5tuli’ego „O historji o autoryte­
cie" z życiorysem autora i objaśnieniem treści 
utworu. Autor zostar przez kler uznany za herety­
ka i jako urzędnlK w kclonjach holenderskich był 
prześladowany 1 popadł w nędzę, tak, że atra­
ment, pióro i deskę, na której pisał, miał za po­
życzone pieniądze, a własna żona go opuściła 
z powodu nędzy. Z tej książki poznałem wiele cie­
kawych rzeczy. Pisze on między mnemi:

„Służąca swego pana wvszta z dziećmi na spa­
cer, ale ozieci były krnąbrne i nieposłuszne. Słu­
żąca więc stworzyła z niczego psy i dzieci bały 
się owych psów i stały się posłuszne i są posłu­
szne.. ulegle do Gziśdzieu". Zrozumiałem, iż temi
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nieposłusznymi dziećmi jest ten lud biedny, w więk­
szości jeszcze ciemny, który ile razy tylko swa 
ciekawość objawia, pragnie się czegoś dowiedzieć, 
buntuje się przeciw swym tiemiężycielom, pragnie 
się wydostać z pod opieki nieproszonych opieku­
nów, to się na ten lud stworzyło z niczego psy 
różne, któremi się usiłuje lud nastraszyć jak owe 
dzieci. Przeciwko biednym są djabły, piekło i smo­
ła po śmierci, są kary i prześladowania w tern ży­
ciu za próbę polepszenia swej doŁ A za biedę 
I psią pokorę i uległość względem możnych, to po 
śmierci dopiero nagroda. Ale w każdym razie 
dzieci boią się 00 dziś dzień tych psów. Na drugi 
raz napisze więcej o mojej ciekawości.

S. PorabflL

Baczność Bracia Citłapi!
Już od dłuższego czasu można było obserwo­

wać konszachty i targi chjenistów z piastowcaihi
0 iząd, targowali się o to, kto ma rządzić w Pol­
sce, pomimo, że iząd mamy i to może najlepszy 
ze wszystkich poprzednich, ale cóż robić mają na­
si „wielmożni", oni zawsze lubią coS mącić, kręcić, 
aby uwagę społeczeństwa zwićdć w łuną stronę 
a nie na siebie jako jedynych krzywdzicieli Mo­
dnego ludu. Dotychczasowy rząd p. Sikorskiego 
był laktm, że nie robił wyjątków, czy to pan czy 
chłop, czy robotnik ma płacić według tego. j  tkl po­
siada majątek me tak jak było dawniej, kiedy 
chłop płacił podatek z  morga a nan obszarnik t  ta­
nu jedne pieniądze, a łan obejmował czasem i 10 
do 20 morgów, to bytu dla nich dobra, więc chcą
1 dzisiaj tak mieć, a p. Sikorski temu przeciwny 
i wiele jest jeszcze innych powodów, dla których 
oni go nie mogą ścitrpieć, żąda bowiem wUcej 
sprawiedliwości dla ludu, bo do tego czasu była 
prawda tylko po pańskiej stronie. I tej prawdy 
zlękli się i na gwałt szukają sposobów, aby rząd 
p. Sikorskiego obalić, a że sami nie mogą tego do­
konać, bo posiadają lb4 posłów, co nie wysta-cza 
aby p. Sikorskiego usunąć a postawić swój rząd, 
więc aby swój plan przeprowadzić zaczęli nad­
skakiwać i umizgać się do piastowców a szcze­
gólnie do p. Witosa, a piastowcy jako najsilniejszy 
klub w sejmie mogli zrobić to coby byli chcieć. 
Mogił przeprowadzić i te swoje obiecanki jeszcze 
z czasów „ofenzywy bolszewickiej* na Warsza­
wę, ale była obiecana ziemia żołnierzom, a zie­
mia jest w posiadaniu obszarników, a d  nie chcą 
dać. chyba, że za grube miliony, na co znowu 
chłopa nie stać, a dużo iest już i obszarników pia­
stowców, więc nie mogą krzyczeć, aby przepro- 
v  adzać reformę rolną, bo to by ich dotknęło, więc 
już raczej pójść z panami a ohlopów zdradzić. Ni« 
wszyscy są i u piastowców tak obłudni, ale więk­
szość klubu jest tak obałamneona przez p. Witosa, 
a Witos przez prawicę, że ani rusz nie mogą czy­
ste chłopskiej polityki prowadzić.

Ale teraz dopiero można poznać dokładnie, co 
p. Witos potrafi. Pamiętamy leszcze rok 1913, kiedy 
to za namową Długosza kapitalisty, rozbił Stron­
nictwo ludowe, a i przy ostatnich ^wyborach, na-

pewno z rozkazu prawicy robił tak aby jak naj­
mniej veszło prawdz;wych chłopów do Sejmu, aby 
utrącić prez. Stapińskiego, bo nie podobał się ob­
szarnikom 1 piastowym inteligentom, dlatego, że 
upominał się o prawo i sprawiedliwość dla klasy 
chłopskiej, a najbardziej to się może nie podobał 
p. Witosowi, bo mu zawsze p. Stapmski mówił: 
..Witosie, tyś chłop a co robisz dla chłopów ?“ 
i dziś niech sobie mówi kło jak chce, ale prawcią 
jest niezaprzeczoną, że z braku p. Stapińskiego 
w Sejmie cierpi bardzo klasa chłopska, już niema 

j  tego, jak go zwali onszarnicy „chłopskiego py- 
; skacza" w Sejmie, on jeden występował przeciw 

obszarnikom otwarcie a sprawiedliwie bez oba­
w y i jak był za to prześladowany, to każdy powi­
nien pamiętać. Ale wszystko ma swrój koniec, tak 
i to lawhowanu p. Witosa się skończyło, zdra­
dził chłopów to prawda, ale i pokazał cłiłopom 
żeby wiedzieli, że on jest chłopskim politykiem 
tylko w  swoich gazetach i na zgromadzeniach 
chlopsKich, ale nie w Sejmie.

Teraz wszyscy Biacia chłopi widzicie ten osta­
tni skandal, że chłop sam się oddal bez potrzeby 
ną służbę panom tylko dlatego, aby mieć zaszczy­
ty, a chłopi wszyscy wstyd 1 upodlenie jeszcze 
większe. Poszedł, niech idzie, a wy Brucia chło­
pi piastowcy uważajcie dobrze, co macie robić, 
a róbcie tak, aby nasza sprawa Indowa i sprawie­
dliwość zwyciężyła l musi zwyciężyć, ale tylko 
wtedy, gdy się wszyscy chłopi połączymy w je­
dno stronnictwo, tak jak radzi od dawna -prezes 
Stapiński, bo każdy to rozumie, że my chłopi nie 
możemy się brać z panami na rozumy, bo oni są 
mądrzy i zorganizowani, umis różnie chłopów' 
wykiwać J podejść. Nas chłopów może uratować 
tylko silna organizacja! 1 przy minionych wybo­
rach szliśmy rozbici, dlategośmy przepadli, ale 
leszcze ten Sejm nie podoba się obszarniKom, 
i mają zamiar, gdy już czepią rząd w swoje szpo­
ny, ten Sejm rozwiązać, a mając rząd w swo­
ich rękach tak pokierują wyborami, że do Sejmu 
nie wejdzie żaden prawdziwy chłop i już dzisiaj 
stronnicowa pańsko-obszamicze zabierają sie do 
pracy ostro i pilno, aby na styczeń już było 
wszystko gotowe, to znaczy myślą o wyporach 
nowych, bo im pilno się chłopów pozbyć 7. Sejmu. 
A wtenczas będzie dla nich raj.

Ale gdy my się połączymy wszyscy w jedno 
stronnictwo chłopskie, to my ich wymieciemy ze 
Seimu, bo Ich tam teraz za dużo, a jeszcze chcą 
więcej — a my gdzie?

Niech żyje Zjednoczenie stronnictw prawdziwie 
chłopskich nod wspólnym rztandarm idei ludowej, 
w całej Polsce! Jakób Stanisz.

Sprawy powiatowa«piwo.
Z LIMANOWSKIEGO. Już parokrotnie w ubie­

głych latacn poruszaliśmy sprawę oświat, od­
nośnie do powiatu limanowskiego. Powiat ten, 
pomimo, że posiada około 85.000 ludności, nie po­
siada żadne] szkoły średniej, podczas gdy sąsie-

1 « -
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dni nowosądecki powiat ma 2 gimnazja męskie, 
J gimnazjum żeńskie, jedno seminarium nauczy­
cielskie męskie i takież samo żeńskie, a myśli już
0 3-em gimnazjum męskiem. Kto z Limanowskiego 
chce swoje dziecko kształcić, to musi posyiać do 
Nowego Sącza, oddalonego o kilka mil. To wska­
zuje, że jedne powiaty są za wiele uprzywilejo­
wane siedzibami szkól średnich, a inne całkiem 
upośledzone. Skoro rząd potrafi od nas wyciągać 
podatki, to niechże zarazem dba, aby i ten powiat
1 ludność podnieść, bo gdy wszystkie powiaty są­
siednie są siedzibami zakładów średnich, to i my 
mamy prawo domagać się, aby miara była równa 
dla wszystkich.

Szkoda wielka, że ob. Stanisław Król z Roztoki 
■upadł przy wyborach, bo byłby się postarał o 
podniesienie tej sprawy. P. Łaskuda jakoś nie 
może czy nie potrafi gardła otworzyć o słuszne 
1>rawa dla ludu. Walenty Gawron.

Zgromadzenia i organizacja.
DOROCZNY WALNY ZJAZD ZWIĄZKU MŁO­

DZIEŻY WIEJSKIEJ odbędzie się 24 i 25 czerwca 
br. Porządek obrad będzie następujący: 1) po­
święcenie sztandaru Związkowego, 2) zagajenie 
Zjazdu; ukonstytuowanie się Zjazdu; powitania; 
3) odczytanie protokółu obrad Zjazdu 1922 r.; 
;4) sprawozdania: rzeczowe i rachunkowe; 5) plan 
pracy na najbliższą przyszłość; 6) wybory Zarzą­
du; 7) wieczorem uczestnicy Zjazdu udadzą się do 
teatru. Na drugi dzień uczestnicy wysłuchają 
dwóch dyskusyjnych referatów: a) praca zawo­
dowa rolnicza, b) przygotowania wojskowe. Po- 
czem udadzą się na zawody sportowe. Bezpo­
średnio po Zjeżdzie wyrusza wycieczka złożona 
z uczestników Zjazdu na polskie morze. W  spra­
wie Zjazdu i wycieczki po bliższe informacje na­
leży się zgłaszać pod adresem: Warszawa, Tamka 
I, Centralny Związek Młodzieży Wejskiej.

Sprawy parafialne
ZAWADA POW. LIMANOWA. Coraz częściej 

uskarżają się chłopi w ..Przyjacielu Ludu“ na swo­
ich „duszpasterzy*1, dlatego do ogólnych skarg 
przyłączę i swoją, na ks. Rapacza z naszej parafji. 
Księżulek ten udaje wielkiego antysemitę i swój 
wstręt do żydów okazuje w ten sposób, że wymy­
śla na ambonie tym chłopom, którzy dla zarobie­
nia paru marek na sól, czy naftę, wożą towary 
handlarzom żydom. Nledosyć, że sam zdziera z lu­
dzi skórę i przez kslężo-pańską politykę chłopi ze­
szli na dziady, to jeszcze nie każe chłopu zarobić 
na własne potrzeby. Ale jak z żydówką urzędnicz­
ką pocztową w Łukawicy bawi sfę w  szkole w Roz­
toce, to mu wolno. Chłopu od żyda zarobić nie 
wolno, a księdzu z żydówką rom ansow ać wolno! 
Kiedy według zwyczaju zebrałem we wsi 3 kopy 
jaj na mszo o urodzaj, to ks. Rapacz odmówił 
odprawienia mszy św., zapowiadając 7. ambony, że

z mojej wioski nikomu już przysługi religijnej nie 
udzieli, ale wydrwiwal sobie, żebym to, jako wójt, 
sam robił. Takie kazania wygłaszać i tak postępo* 
wać może tylko człowiek niepoczytalny, za jakiego 
swoją drogą i inni księża ks. Rapacza uważają. 
Ten „ojczulek** w swojej zaciekłości chjeńskiej robi 
Avraźcnie gorsze o<l kapłanów żydowskich, którzy 
Chrystusa ukrzyżowali. .Wojciech Dynak, wójt.

WIŚNICZ, pow. Bochnia. Doniesienie „Przyja­
ciela Ludu** z 3 b. m., jakoby ks. Faron przyjął 
posadę katechety i pojednał się z rzymianami, 
jest mylne. Prawdą jest, że różni agenci ks. bisku­
pa Wałęgi starali się przejednać ks. Farona i ofia­
rować mu najpierw probostwo, aby się go pozbyć 
z Wiśnicza. Ale ks. Faron oświadczył, że pragnie 
pozostać przez całe życie w Wiśniczu, aby się 
wywdzięczyć ludziom, którzy tyle miłości i przy­
wiązania mu okazali i którzy tyle ofiar i cierpień 
ponieśli wraz z nim w obrorie prawdy i słuszno­
ści. Po tej odpowiedzi władze kościelne, wiedząc 
już, że ks. Faron jest niezłomnego charakteru 
i z Wiśnicza nie ustąpi, ofiarowały mu rzeczywi­
ście posadę katechety szkolnego. Ale ks. Faron, 
spełniając wole kochających gc parafian, odrzucił 
i tą ofertę i oznajmił rzymianom, że po doświad­
czeniu tylu niezliczonych krzywd, nadużyć, pod­
stępów, oszczerstw i t. p. nic chce z nimi mieć nic 
więcej do czynienia. Przekonawszy się, że ks. 
biskup Wałęga i dygnitarze rzymscy, do których 
uciemiężeni parafianie wielokrotnie zwracali się
0 wymiar sprawiedliwości i ratunek, ale nada­
remnie, mają na celu panowanie nad ludem i utrzy­
manie go w pojiorze i ciemnocie na pożytek księ- 
żo-pauski, ks. Faron odrzneił wszystkie propozy­
cje rzymskie i poświęci! się pracy w prawdziwym 
Kościele Chrystusowym, t. j. przystąpił do pol­
skiego Narodowego Kościoła Katolickiego. Za 
przykładem ukochanego ks. Farona poszło prawie 
pięć tysięcy katolików z Wiśnicza i okolicy, tak, 
że Polski Narodowy Kościół katolicki ma już w 
Wiśniczu i okolicy przeszło pięć tysięcy zaharto­
wanych wyznawców, którzy się krzątają około 
zbudowania własnego kościoła, aby się zupełnie 
wyzwolić od despoytzmu rzymskiego.

Wiemy, że czekają nas nowe prześladowania
1 obelgi i t. p. cierpienia, ale nic ulękniemy się ich, 
idąc za przykładem Chrystusa, który nam wska­
zał, że i życie trzeba poświęcić dla prawdy i spra­
wiedliwości, aby Dom Boży uwolnłć od panowa­
nia faryzeuszów. Niezłomny.

CHRZANÓW. Narzekaliśmy na austriacki biuro­
kratyzm, ale widać, że polski jest większy. Przed 
2-a laty jeszcze ks. Jakób Kamiński, będąc nie­
pewnym na swej posadzie w Chrzanowie, chciał 
zostawić swoje imię Jakób na dzwonach. Suma 
składkowa nie wystarczyła do sprawienia dzwo­
nów, sprzedano wówczas parę parcel plebańskich, 
które obywatele pokupowali, a pozostałość po ob­
liczeniu nadzwyczajnych wydatków i libacyj w 
kwocie 1,600.000 mkp. ma być na wymalowanie 
kościoła. Łatwo było sprzedać i pieniądze pobrać, 
ale do dziś dnia nie ma kontraktów zaintabulowa- 
nyeh.
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Na parafii panuje bezkrólewie, bo ksiądz chce 
komitetu kościelnego z nominacji a nie z wybo­
rów. Co się wybory przeprowadzi, to wybrani 
Piotr Bromboszcz i Karol Otrębski robią sobie 
z  obywatelstwa całego kpiny i rezygnują, aby ich 
rachunków i gospodarki mądrzejszy nie przegłąd- 
Jąt. Wybory są wyznaczone nowe na 24 czerwca 
b. r., będzie je orzeprowadzać sama władza poli­
tyczna i mamy nadzieję, źc stary komitet, a szcze­
gólnie pan Bromboszcz raz zajmie się szewstwem 
nie żadną polityką cbjeńską w gminie i wszędzie, 
gdzie chce, swój nos wtrącać. Raz musi się zakoń­
czyć to bałamucenie ludzi w  szynku Hoszpako- 
wej i pod dzwonnicą. Obywatele poznali się na 
tych farbowanych lisach i musi być wybrany ko­
mitet z przedstawicieli Chrzanowa, Kątów i Oór 
luszowskich, którzy nie będą za kieliszek wódki 
i fałszywe słowa, topić obywateli, ale doprowadzą 
kościół do porządku. Bruma do dziś dnia się nie 
otwiera, a gdzie koniec z p. budowniczym Oszae- 
ktem, co mial tylko klucze oddać od kościoła? 
Czas zmienić radę gminną i wszystko, l.ieeh nowi 
ludzie jeżdżą autami 1 końmi gminnymi, a miejsce 
pisarza gminnego niech zajmie człowiek mądry, 
nie łapownik. Katolik.

BRZESZCZE, powiat Oświęcim. Tego już za 
tviele, co księża rzymscy wyprawiają. Naprzykład 
umarł tu niejaki Sarnana Franciszek, robotnik ko­
palni Brzeszcze, przechoi owawszy kilka miesię­
cy, a nie mający żadnych pieniędzy. 2ona jego 
zapłaciła 160 tysięcy za pogrzeb, to ks.. probo­
szczowi ani się nie chciało pokropić, tylko raz 
kiwnął kropidłem. A drugi wypadek zdarzył się 
w kolonji robotniczej taki: umarł niejaki Skalski, 
maszynista. Wdowa po nim przywiozła ks. pro­
boszcza Migdałka do domu. Jak miał orszak po­
grzebowy ruszyć do kościoła, tak w tej chwili 
wyniesiono czerwony sztandar robotniczy, któ­
rym robotnicy chcieli swojemu koledze oddać ho­
nor. Jak to cztrwone ksiądz ujrzał, tak jakby w 
niego piorun strzelił, i uciekł ku kościołowi aż się 
kurzyło, wleciał do kościoła i zakazał dzwonić, 
a potem kościół zamknął. Tymczasem orszak po­
grzebowy przyszedł pod kościół, a widząc go 
zamkniętym, jeden z towarzyszów poszedł na ple- 
banję, żeby ks. Migdałek zaraz oudał pieniądze, 
które odebrał za pogrzeb. Księdzu się podobały 
Pieniądze, ałe cóż, musiał oddać, a tymczasem cr- 
szak pogrzebowy poszedł na cmentarz.

Najlepszem lekarstwem na księży byłby Kościół 
Naiodcwy. Obserwator w Brzeszczach.

KSIĘŻA NIE CHCĄ PŁACIC PODATKOW. 
Niedawno odbyła się w  Warszav'ie konferencja

biskupów z Włochem nuncjuszem Mgr. Lauri na 
czele. Myślałby ktoś, że radzono tam nad podnie­
sieniem ducha chrześcijańskiego w Polsce, który 
wsktuek politykierstwa księży mocno podupadł 
Ale gdzież tam! Uradzili właśnie, że należy żądać 
wielkich pensyj od rządu dla księży i uchwalili 
jednomyślnie, że... nie będą księża płacie podat­
ków. Orzekli bowiem, że żaden rząd polski nie bę­
dzie na tyle „heretyckim", aby żądać od obszar­
ników w sutannach — podatków.

Obszarnicy cywilni nie będą płacić podatków 
odpowiednio do swych majątków, bo mają rządy 
swoje, biskupi i księża również, wobec tego kto 
będzie płaci'? Ano chłop i robotnik!
__________  W. Jodyna.

Wiadomości polityczne
POLSKA.

W  pierwszym dniu pe zamkunwamu nowego 
rządu cbjeńskiego 29 maja Józef PUsuds ułożył 
wszystkie dostojeństwa wojskowe i cofnął się na 
stanowisko zwykłego obywateli, państwa, bo nie 
chciał ponosić odpowiedzialności zą skutki rzą­
dów cbjeńskich. To daje nam miarę, za jak wiel- 

i kie nieszczęście i niebezpieczeństwo dla Państwa 
: uznał Józef Piłsudski sojusz chjcńskc -piastowski 
i i objęcie rządów przez cbjenistów pud firmą p. 
; Witosa. Oazety chjeńskie tryumfują, że się im 
• udało do tego doprowadzić. Dla Indu jest to wska­

zówką i przestrogą, do czego zmierzają chjeniści. 
Mamy jednak wiarę, że Józef Piłsudski potrafi 
rzeszę ludową poprowadzić do zwycięstwa prze 
ciw chjenie, tak samo jak prowadził do uprzątnię- 

i cia zaborców. Gazeta „Kurjer Lwowski" z 4 bm. 
podajo, że w umowie chjeńsko-piastowskiej oso­
bnym punktem postanowiono ubalenic Józefa Pił­
sudskiego.

Prezydent Państw# Wojciechowski odwiedził 
w ubiegłym tygodniu Łódź, Kalisz i Poznań, 
w najbliższym czasie ma przybyć do Krakowa.

Przedstawiciel Polski w Lidze Narodów ar. 
Szymon Askenazy, proiesor uniwersytetu i histo­
ryk zrezygnował z tego stanowiska po objęciu 
rządów przez chjenistów. Następcą po nim ma zo­
stać Wielowiejski, jeden z wodzów, endeckich.

Jenerałowie Sikorski i Sosnkowski wyjechali 
także zaraz na długie urlopy.

Poseł komunistyczny Łuckiewicz, który umknął 
z Polski z obawy przed procesem sadowym, schro­
nił się do Pragi czeskiej i tam agituje przez gazety 
przeciw Polsce. 2c rząd czeski na to pozwala, to

! Baczność
1S2 m ó rg  polpsz^rnej ziemi, 60 morgów lasu, 15 łąki, 2 domy mieszkalne i bu­

dynki gospodarcze. Żywy i mar wy i' went ■z. CeDa 250 milj.
140 m A rg  ziemi, 4 morgi ogrodu, 10 łąki z torfem, 3 morgi lasu, 2 piękne domy 

mieszkalne 1 budynki murowane. Żywy i martwy Inwentarz. pe na 200 mllj. 
■ | T07 m A rg  ziemi I-szej kl»sy, willa i budynki gosp murowane, 5 minut oa miasta,

n n C n n f l n r Q ł l H 9 !  9 morgi łąki, 2 ogrodu, 4 konie, C krów, 20 śv iń, maszyny rolnicze. Cena 200 milj.
K U O M U U a i O m a i  g o  ia 6 rci I-szei klasy, 4 minuty od mlaste, budynki masywne, 2 m. ogrodu. I łąk!.

5 koni, g krów, 40 swiń i sboie niemlócone, wszelka maszynerja. Cena 200 mili. 
Oprócz tych wymienionycn mam około 160 inny:h róinej wielkości i jakości guapod irstw od 10 do 182 mor­
gowych Kto ma zamiar knpna niech się zgłasza z gotówką całą lnb odpowiednią zaliczką. Na listowne infor­
macje proszę dołączyć anaosek za 800 Mk. óluro posredaioze kupna JAK PLDiO i SWa. czwarta stacja od Poznania.
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Jest dowodem jego nleprzyjaźni wobec naszego 
Państwa.

ZAGRANICA
Mocowanie się Francji z Niemcami w zagłębiu 

Ruhry trwa bez przerwy dalej. Zaburzenia komu­
nistyczne t strajki udało się władzom francuskim 
szczęśliwie uśmierzyć, tak że nas.ał tam wzglę­
dny porządek Rząd angielski puścił pogłoskę, te 
na najbliższern posiedzeniu Ligi Narodów postawi 
sprawę ugody francusko-niemiecklej, ale rząd 
francuski natychmiast zastrzegł się przeciw tej 
pogłosce w  telegramie do biura Ligi Narodów.

Opór niemiecki nie słabnie! pomimo, Iż ruina 
pieniężna Niemiec przybiera coraz szersze rozmia­
ry. Dolar amerykański w Berlinie kosztuje już 72 
tysiące marek niemieckich, za sto marek niemie­
ckich płaci sie już tylko 69 marek polskich.

Dzienniki berlińskie ogłaszają statystykę w y­
roków sądowych francuskich władz okupacyj- 
nycli. Kary na samych urzędników pruskich, ba­
warskich i innych wynoszą ogółem 446 lat, 8 mie­
sięcy i 16 dni więzienia. ora;*, grzywnę 464 miliony 
94"5 tysięcy marek i 2 850 franków. To też duje 
miarę' ciężkiej' walki, faką Stacza' rząd. :francuskł 
przeciw bucie pruskiej.

Ros*a. Rząd soviecki obwieszcza, że ma do­
wody na to, iż Anglja systematycznie przygoto­
wuje atak na Rosję, aby obalić bolszr wiżm. Pod 
tym pozorem obawy przed niebezpieczeństwem 
wojermem rząd rosyjski podnieca społeczeństwo 
do pogotowia wojennego. Gazety szwedzkie po­
dają, że we wszystkich rosjjsklch okręgach woj­
skowych odbyły się kongresy głównych komend 
armjl, na których kierownicy przedstawiali sy­
tuację międzynarod iwą oraz omawiano zadania 
wojsk sowieckich. Zdaniem kierowniczych kół 
sowieckich, nie jest wykluczonym atak na sowie­
ty. jeszcze w tym roku, gdyż Jak Woreszłłow za­
komunikował, koalicja jest zdecydowana załatwić 
się z sowietami, aby uzyskać wolaą rękę wobec 
Niemiec. Najwyższa rosyjska rada rewolucyjna 
wydała tajny rozkaz w sprawie przygotowania 
mobilizacji wydziałów zaopatrywanie: armjL

Rumonja uzyskała we Francji pożyczkę sto mj- 
lionów franków na uzupełnienia zbrojeń. Oczywi­
ście, że i ta wiadomość działa na Rosję podnieca­
jąco.

Z  A M ER YK I.
NEW YORK CITY. Coraz powszechniejszem 

staje się w Ameryce przekonanie, że Europa się 
przeżyła i zmierza do ostatecznego upadku. Winę 
i:icsxczęśc;a Europy przypisują żydom 1 katolicy­
zmowi rzymskiemu. Dlatego rdzenni Amerykanie 
( hcą się bronić przed napływem ludów z Europy, 
a w pierwszym rzędzie przeciw żydom i rzymsko- 
katolikom. W  tym celu utworzyli znane 
już na cały świat stowarzyszenie pod nazwą „Ku- 
K!ux-Klan“. Towarzystwo to, którego organizacja 
jest tajna, rozwija się bardzo szybko. Niedawno 
temu odoyło się w  stanie New Jersey nt. jednej

z farm olb-zymie zgromadzenie nocne członków 
organizacji „Ku-Klux-Klan“, gdzie przyjmowano 
na członki w związku 900 nowych kandydatów. 
Zjazd w New Jersey odbył się przy udziale 10.001 
członków, którzy przybyli na miejsce automobil 
lami, obstawili wszystkie drogi do New Brunswig 
coś w rodzaju dawnegc taboru wojennego , przj 
świetle księżyca wykonywali swoje obrzędy. Nad 
farmą błyszczał krzyż świetlny wysokiśd 60 
stóp, Olbrzymie pole farmy, na któreni ta orgar 
nizacja odbywała swój wiec, obstawione byle 
gęsto strażnikami, uzbrojonymi w pałki, którzy 
nie wpuścili nikogo, ktoby nif zna! fajemriczegc 
hasła Ku-klux-klai.istów\ Zebranie to ukończyło 
się około godz. 4 naa ranem. Wincenty Ziemba.

Ważne dla robotników na Śląsku.
Robotnicy polscy zamieszkali na Śląsku pol­

skim, a pracujący na Śląsku czeskim w tamtej­
szych przedsiębiorstwach przemysłowycc narar 
żenl byli na olbrzymie szykany i wielkie koszta 
przy starariiach o wiży paszportowe, które upra­
wniały ich do udawania się na pracę z polśłSef 
stronf na stronę czeską. Rząd polski domagał ślę 
ułatwień w tym kierunku u rządu czeski igo i wre­
szcie po długich staraniach Odpowiednie algi uzy­
skał. A mianowicie postanowione na zasadzie 
wzajemności, że d  polscy robotnicy zamieszkali 
na polskiej części Śląska, k.ó zy przynajmniej od 
1 października '722 r. stale pracują po stronie cze­
skiej, będą mogli uzyskiwać wizy trzymiesięczni 
na wielokrotne przekraczanie granicy za jednora­
zową opłatą 75 koron czeskich.

Emiqrac<a robotników rolnych rb  Francji
Rcgrułownć na wyjazc robotników oędą w tyn 

miesiącu urzędy państwowe pośrednictwa pracy;
W  Jarosławiu (uL Lubelska 478' dla powiatów: 

Brzozów, Cieszanów, Dobromii, Jarosław, Kołba­
skowa, Łańcut, Nisko, Przemyśl, Przeworsk, Rze­
szów, Strzyżów i Tarnobrzeg, w dniu f.8 IV 
czerwca.

W Nowym Sączu (ul. Dunajewskiego 11) dla 
powiatów: Gorlice, Grybów, Limanowa, Nowy 
Sącz, Nowy Targ, Spiż i Orawa oraz Jasło, w dala 
20 czerwca.

Robotnicy rolni muszą przedłożyć dowód oso­
bisty z fotografią, kartę wojskową, względnie ze­
zwolenie P. K. P. na wyjazd zagranicę. (Zezwo­
lenia otrzymują urodzeni w oku 189b do 1901. o ile 
nie należą do kategorji „A “ 1 „3 “). Robotnicy, 
w wieku do lat 40, będą przyjmowani na roboty 
do Francji, ale zupełnie zdrowi i -dlni gdyż o przy­
jęciu d cyduje lekarz. V'yjaza następuje zarar po 
przyjęciu i zakontraktowaniu, należy wk:s zabrać 
ze soba wszystkie rzeczy potrzebne na drogą 
wyjazd zupełny do Francji. Nuiezy wiląó ze sobi. 
takie świadectwo moralnoścL

Na dzień 22 czerwca reknuuh robofałgów rol­
nych z pow.atów Biedko. £yv icc. Wadowice, 
urząd pośred. pracr w Białej (ul. Główna 2),
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Z okręgu krakowskiego nie nastąpi na razie ża­
dna rekrutacja robotników do Francji i należy za>- 
wć sie tą sprawą posłom, gdyż w. tym wypadku 
okręg krakowski został pominięty.

OKRUSZYNY.
KREDYTY NA BUDOWĘ SZKÓL. Rząd przy- 

Znał miastom i powiatom nowe kredyty na budo­
wę szkól w kwocie 9 miliardów marek. Z tej sumy 
4 miljardy zostały przyznane w charakterze po­
życzki, 5 miliardów zaś w charakterze zasiłków 
bezzwrotnych.

NOWE UR1FDY. W  „Dzienniku 1 Jstaw" w nrze 
■*9 z dnia 11 maja br. ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie Rady ministrów z dnia 20 kwietnia b. r., 
mocą którego utworzony zostaje w Krakowie Za­
rząd Okręgowy lasów państwowych. Do Zarządu 
krakowskiego należą powiaty: Biała, Bochnia, 
Brzesko, Chrzanów, Dąbrowa, Gorlice, Grybów, 
'Jasło, Kraków, Limanowa, M5elec, Myślenice, N. 
Sącz, N. Targ, Oświęcim, Pilzno, Podgórze, Rop­
czyce, Spisz-Orawa, Tarnów, Wadowice, Wie­
liczka, Żywiec 1 woj. Śląskie, które dotychczas 
podlegały Zarządowi okręgowemu we Lwowie. 
Ponadto przydzielone krakowskiemu Zarządowi 
okręgowemu powiaty: Miechów, Olkusz i Piń­
czów wyłączone z zakresu działania Zarządu okrę­
gowego w Radomiu oraz powiaty: Będzin i Czę­
stochowa (z wyjątkiem gmin: Miedźno, Kamyk, 
Mykanów, Grabówka, Węglowice i Popów) wyląr 
czone z zakresu działania Zarządu okręgowego 
W Warszawie.

Obszar województwa śląskiego podzielony jest 
ha dwa okręgi inspekcyjne, posiadające pewnego 
rodzaju autonomię. Rozporządzenie weszło w ży­
cie z dniem 11 maja.

Oczywiście, że to rozproszkowywanie czynno­
ści przez zakładanie coraz to nowych urzędów 
przyczynia się do pomnażania liczby urzędników 
*v nieskończoność, zaczem przybywa i coraz wię­
cej ciężarów podatkowych.

GWAŁTOWNE BURZF. We czwartek 1 piątek 
31 maja i 1 czerwca w  godzinach południowych 
Przeszły nad Krakowem gwailtowne burze. Wśiód 
błyskawic i przy wtórze potężnych gromów spa­
dały na ziemię istne potoki wody. Kolo godziny 
7 wieczorem w  obydwóch dniach ulewy ustały, 
atmosfera ochłodziła się, a wieczorem na wypogo- 
dzonem niebie ukazały się jasne gwiazdy. We 
czwartek od uderzenia piorunu zapaliły się wią­
zania dachowe klasztoru w Tyńcu, jednak, dzięki 
szybkiej interwencji straży pożarnych tynieckiej 
l krakowskiej, ogień zlokalizowano. Burze poczy­
niły w mieście liczne szkody. Około czterysta te­
lefonów zostało poważnie uszkodzonych.

IV czasie szalejącej burzy na Zabłocili (obok 
Podgórza» piorun zabił jednego człowieka, drugie­
go zaś ciężko poraził.

Burza gradowa szalała nad Częstochową nisz­
cząc wzdłuż linji kolejowej Częstochowa—Kielce 
całe zasiewy, szczególnie żyto. W  miejscowo­
ściach, jak Susławice, Zagórze, Czapurka, Złoty

Potok oblicza aię straty n? 90%. Dalej ucierpiały 
mocno okolice Jaskrowa, Kawodża Górna i Dolna, 
Głuszyn, Wierzchowiska, Kiedrzyn, Ostrowy, 
Trzepiztiry, Bukowice. Ciecierzyn, koło Przyrowa 
Sygentka i Sieraków. W  Koniecpolu również grad 
wyrządził olbrzymie szkody. W  ziemi płockiej 
w Bodzanowie w  czasie strasznej burzy padło 
w ciągu 20 minut 24 pioruny, 3 uderzyły w ko- 
ścilł, w Kotowie spłontfy czworaki, w Krawień- 
czynie zabudowania włościańskie, na Orszynowie 
piorun zabił rodzinę z 6 osób (cudem ocalało dziec­
ko ssące pierś w chwili, gdy piorun zabił matkę). 
W  Bodzanowie zabiło 60-letnią kobietę i dwie kro­
wy Oorócz tego są olbrzymie straty w  zerwa­
nych dachach, połamanych plotach, zabitym in­
wentarzu. Pod Częstochową rzeka Wart? wylała 
1 zatopiła przedmieścia i całą nadbrzeżną okolicę 
oraz popsuła szereg mostów. Uszkodzone tory, 
kolejowe, w okolicy Oisztynfe długości 600 mtr., 
a komunikacja kolejowa między Kielcami a Lubli­
nem przerwana.

W  BORYSŁAWIU spłonął od pioruna rezer- 
woar, zawierający 400 wagonów ropy.

WYSŁUŻENI PODOFICEROWIE ZAWODOWI
W. P. mają według rozporządzenia MSW. mo­
żność przechodzi nia do służby cywilnej w policji 
państwowej z prawami do normalnych awansów. 
Kandydaci musze być obywatelami polskimi, po­
siadać nieskazitelną przeszłość i znajomość na pi­
śmie i w .'dowie języka polskiego i znajomość ra­
chunków. Wiek 23—45 lat, wzrost od 165 dc 178 
cm., wymagane zdrowie fizyczne i silna budowa 
ciała.

PAŃSZCZYZNA PLEBAŃSKA, W  27 gminach 
góralskich na Orawie, należącej do Polski, odra­
biają dotychczas chłopi księżom po 200 dn. rocznie 
od numeru, tak, jak odrabiali za czasów węgier­
skich. Rząd czeski uporządkował to zaraz po ob­
jęciu przydzielonej mu części Orawy, a u nas do­
pięto teraz radzą, jakby księżom tę utratę pań­
szczyzny wynagrodzić, aby się nie pogniewali.

Swoją droga, w całej Polsce ogłupione dewo- 
ciarstwo pracuje na-księżych gruntach za darmo, 
czy za półdarmo, choć pańszczyzna od 80 lat już 
zniesiona.

ZMIANA GRANIC WOJEWÓDZTW. Komisją 
reformy administracji przygotowała następujący 
projekt zmiany granic województw Rzeczypospo­
litej: do woj. pomorskiego wejdą z woj. poznań­
skiego pow.: Bydgoszcz, Wyrzysk, Inowrocław, 
Strzelno, Szubin, zaś z woi. warszawskiego pow.: 
Lipno. Rypin, Nieszawa i Włocławek. Do woj. po­
znańskiego włączone będą z woj. łódzkiego pow : 
Kalisz, Koło, Konin, Tutek i Słupca. Do woj. war- 
szawsKieeo włączone będą z woj. lubelskiego 
pow.: Węgrów, Sokołów i Garwolin, z pow. bia­
łostockiego pow. Ostroięka i Ostrów, z woj. po­
morskiego pow. działdowski. Do woj. łódzkiego 
wejdą pow. Rawa i Częstochowa Do woj. lubel­
skiego — pow. Lubomia. Do woj. krakowskiego 
pow. Będzin, Olkusz, Miechów i część pfńczow- 
skiego. Do woj. wołyńskiego — pow. Sarny i Ka­
mień Koszyrski.. Do woj. poleskiego — pow. No­
wogródek- Slonim, Baranowicze, Nieświerz i część
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wołożynskiego. Do ziemi wileń skiej —  pow. Lica 
część wołyńskiego i dwie gminy pow. Stołpce.

W myśl tego projektu województwo nowo­
grodzkie zostałoby zupełnie skasowane.

NAJHANIEBNIEJSZE PASKARSTWO. Do 
marca r. b. pod naciskiem org&niz&cyj aptekar­
skiej ministerjum zdrowia zmieniało obowiązują 
cą u nas taksę aptekarską najczęściej raz na mie­
siąc: w  lutym zmieniono ją w dniu 11-tym. w mar­
cu — w dniu lb-tym, w kwietniu natomiast doko­
nano aż dwu zmian — w dniach 10 i 28-ym, przy­
czepi ostatnia podwyżka wprowadza wprost fan- 
tastyozne ceny na poszczególne środki. Zawarte 
w taksie aptekarskiej pozycje nazwane są cenami 
maksymałnemi, jest to jednak oczywiście pusty 
tylko dźwięk, apteki bowiem traktują ceny te ja­
ko obowiązujące bezwzględnie i raczej uważają za 
minimalne. W dodatku taksa aptekarska wskazu­
je przeważnie ceny za 1 gram, 10 gramów lub 100 
gramów. W  wypadkach przeto, gdy klijent, czy 
recepta żąda mniejszej ilości naprz. 3—5 gramów, 
aptekarze za podstawę do rachunku biorą 1C gra­
mów, gdy zaś żąda się 40 — 60 gramów — Bezą 
za 106 gramów, co lichwę aptekarską zwiększa 
jeszcze bardziej.

Wobec takiego zdzierstwa aptekarzy najdrob­
niejsza recepta kosztuje zaraz dziesiątki tysięcy. 
Bic ini ludzie musza ginąć bez i atunku. bo nie sta fi 
ich na łęku. Wszelacy znachorzy 1 fuszerzy zdo­
bywają wobec tego coraz szersze pole do dział*-

POMYSŁOWY ZŁODZIEJ. Niejaki M. Maksy­
milian, podający się za dyrektora banku warszaw­
skiego, jeździł często ;>ociągami pospiesznymi na 
linji Warszawa—Kraków—Lwów i okradał po­
dróżujących za pomocą środków i sypiających. 
Kilka dni temu przy użyciu tego środka okradł 
znów urzędnika lwowskiego banku z kilkunastu 
tysięcy dolarów*. Tyra razem mu się jednak nie 
udało, bo ów urzędnik w yskoczyf za nim z pocią- 
g" i postrzeliwszy złodzieja, odebrał dolary.

OJCZYZNA NASZA. Polska jesl jednem z więk­
szych państw w Europie.. Obszar naszego państwa 
wynosi 386.273 kilometrów kwadratowych, na 
których mieszka ludności 27,160.163 dusz (dwa­
dzieścia siedm miljonów, sto sześćdziesiąt tysięcy 
sto sześćdziesiąt trzy). Największe miasta: War­
szawa 931 tys. mieszkańców, Łódź — 451 tysięcy, 
Lwów — 219 tys., Kraków — 181 tys„ Poznań— 
169 tys., Wilno — 146 tys. Oprócz tego znajduje 
się około sto miast ponad 10.000 mieszkańców. 
Ogólne zaludnienie miast i miasteczek wynosi 
6,442.000.

Szkolnictwo w Polsce: W roku 1922 było u nas

i jest da nabycia cie­
kawa broszura p. t, 
.Dyskusja Ksląty 
Jazwllów s Bad, a- 

esami w Kraków, j* na temat: .Bli ł a lsrtB kw łl 
duszy ludzki aj*.

Kto ppySle 1500 Mk pod adresem: V. Kupny!**
■ki, Skrzywia MS, Warszawa, otrzyma odwrotną pomsta, 
cieh swą 'raiątką

Za zaliczką nie wysyłamy.

25 tys. szkół powszechnych, 51 tyc. nauczyciel 
i 3 miliony dzieci szkolny^. Szkói średnich jest 
727, z 211 tysiącami studentów i 10.668 nauczy­
cieli.

M IT  Najlepszy *1HB

smar do wozów
wyrabia i sprzedaje fabryka

ł~*T V l? li .T iI/  A  I  Kraków-Zwh zyałer
1 C i l Y l l  I W . u l i c a  Kościuszki Nr. 25

Skrzynka 5 kg. 10.000 Mk, 10 kg. 20.000 Mk. 
Wysyłka zaraz Spróbujcie.

GOSPODARSTWO.
TARG PIENIĘŻNY W KRAKOWIE 4 czerwca: 

Dolar 60.000, frank franc. 3550, korona czeska 1630,
\ marka niem. 0.7S, korona austr. 0.76, lir wioski 
i 2570, funt szteiłingów 253.200.
| SZKOŁA ROLNICZA W BRZOZOWEJ. Nowy 
i rok szkolny w 3-tetniej czkolc rolniczej w Breozo- 
; w ej (Sobieszyn) rozpocznie sie 1 września b. r. 

Przyjęcie uczniów na kuis I odbędzie się 20 i 21 
sierpnia. Wszyscy kandydaci oędą składali tt^a- 
mi.i wstępny z języka polskiego, Łdstorj* polskM, 
geografii, matematyki i geometrii w zakresie 7-mio 
oddziałowej szkoły powszechnej (4 kL szkoły sre- 
amej). Wleic wymagany nie mniej jak 16 lat Nau­
ka w  szkole bezpłatna. O p V r za utrTymnińc w in­
ternacie według rzcczywis*ych kosztó*. Szczegó­
łowe wiadomości o szkołę na żadaue n  przys.a- 
niem zraczicow pocztowych.

Adres szkoły: poczta Ryki, woj. lubelskie Naj­
bliższa stacja kolej. Dęblin o 26 kra. i Ryk o 14 km. 
(s/.osą).

CENTRALNY ZWÓZEK KÓŁEK ROLNI­
CZYCH w  Warszawie, ufira Tamka 1 organizuje 
na 15 i 16 czerwca br. zbiorowa, wycieczkę do 
Puław, dła zwiedzenia* państwowego instytutu 
naukowego Gospodarstwa wiejskiego. W  Puła­
wach znajduje się równie! wielkie pole doświad­
czalne dla nasion zbożowych. Na dzlef 15 czerw­
ca powinni podążyć do Puław chłori z okolicz­
nych powiatów, takie z Małopoljki, a usłyszą 
i zobaczą duże bardzo ciekawych I pouczających 
rzeczy z rolnictwa

Trochę śmiechu.
Pan Sflsser staje przed konnsją kbntroraą, goły 

jak emeryt, blady Jak płachta śmtei teiną dntący 
od strachu i nadzieji.

— Co panu brakuje — pyta lekm.
— Pani* dokforżu U całkiem popaury, a tu  

tak wszystko boS, Zf J& rati wiem nawet W 1*4* 
rem miejscu, Ja na przykład cafldamnta nie w kb»'



Hr« 2 A
m i i — JAZIJACkJU jBOgTCj 1 3

— He tu jest palców? (lekarz pokazuje mu trzs 
palce).

— Ja nic nie widzi. Ja nie wiem, możt to 
2 palce, może sześć, a może 12, ja nic nie wiązi

Lekarz bierze jego palec i wyjmuje z puaełka 
najcieńszą igłę. Sflsser przestraszony:

—  Pan doktór chce kłuć, ja wszystko widzi.
— Więc palców na pól metra pan nie widzi, 

c igle na meter pat widzi. Cóż panu jeszcze bra­
kuje?

— Panie doktorżu, ja całkiem popsuty, ja cał­
kiem nie umie chodzić. — (W  mgn,eniu oka od­
wraca się do leKarza tyłem i pokazuje mu od­
wrotność swego frontu).

— No, no — mówi lekarz — odsuwając się 
szybko od oryginalnego widoku.

— Ja jeszcze jestem chory, panie doktorżu, ja 
zaraz pokażę. — (Jednym susem kanguia w y­
biega ze sali. Po chwili wraca z rOntgenogtamem 
w  ręku). — Panie doktorżu, ja mam całkiem po­
psute serce, ru jest narysowane. (Pokazuje 
olbrzymi woskowy papier),

— Panie Sds»er, tn jest wrysowana pańssa 
wątroba, śledziona i żołądek. Wszystko w po­
rządku.

Sflsser osłupiał.
— Panie doktorżu, ja mam inne serce, całkiem, 

zepsute, zaraz przyniosę. (Błyskawicznie znika. 
Po c h w ili  W T a c a  z drugim rentgenogramem. Le­
karz cierpliwie przegląda drugi arkusz).

— Panie Sflsser i tu wszystko w  porządl u.
— Panie doktorżu — woła struchlały Sflsser, 

tamten lekarz, żeby to sziag tralił, narysował 
serce od mojego wagra. To nie moje serce. 
Moje całkiem zepsute.

— Panie Sflsser z pana będzie wspaniały żoł­
nierz, pan wspaniale biega, pan się w  najcięższej 
chwili ule męczy, pan potrafi najchytrzejszego 
Wroga wyprowadzić w  pole. Takich nam właśnie 
potrzeba. Zdolny.

— Aj w aj, aj waj — woła zdesperowany Sflsser.

Za oknem, stoi tłum szwagrów, ciotek, teścio­
wych Usłyszawszy psalm Sussera. zaczynaja za 
sce-ią chórem jeremiadę: „Aj waj, aj waj“ .

— Panie Sflsser, niech idzie s p o k o jn ie  do 
domu. Niech się pan nie boi, pan w t y m  roku 
jeszcze nie pójdzie na ćwiczenia.

— Nie pójdzi - -  woła radośnie Siisser. — Si 
git. — Do roku to ja mam czas się całkiem zepsuć.

Wybiega jak oparzony i wpada nieprzytomny 
w  czarny gąszcz szwagrów, ciotek i teśdowych,

FROSlJtfY O JE D N AC IE  N O W YC H  PR E ­
NU M ERATO RÓ W  tak w  Pois^e, jak  w  Am e­
ryce i  we Francji.

Za treść ogłoszeń Radakeia nie odpowiada

|a n  ^  J ll  * Qr- w  T- 1393 w  RnędsiMOV':cach pow. 
J 4 II ■ U J  I Miekc. aynJó* L. i Agnieszki, unieważnia 
■«pit mu, książeczkę wojskową Nr. 11C 7 ydsną pruta 

17 p. p. w Rzeszowie. 797

S l ) r 7 f i l ! 'J ^  ® majątków Siedleckim i Płockim. Działki
* r '  ł O U O ł  pomierzone całkowicie obsiane, grunta 
dobre, łąki, m ka , las, torf, budynki, inwentarz. Akt so­
n a  po .opłacie szacunku. Cena 2 miflony do ‘/.250.000 
morga. Na kresach pc £ korce za m« .  las! ląkr. Wy­
łączna spn i i  W ARS7AW JU uiicn M a z c w u c k o  t ,

Rapacki I S M i  795
j i l l l b H k a  9  kartę odr. Sstanisława Izdebskiego nr. 
m JaU lH W IlR  1397 z P. K. U. Sanok, unieważniam. BOi

Wydawnictwo „Nadzwycaine Przygody**
m  i  aa m  zallczeatam po otriymanln zamówienia—nasta- 

piląci I ł  : —   — * 
D  H rab iank i. Zabraczka

Anna iM iM i i ,  c zy li a la w ln . 
Ta jem n. * p y <  os kark.
W sram atoych  l i  lack 

t )  Z ło taw losa  C yga n k i 
ł j  Sensacyjna i n  d a  
1) T ra j ccc  kw ia ty  
g) P o tw orna  d l  Itra

I I  K s łc ta a  na stoaie 
1J) Żyw cem  pegi u b a n t
11 , !a t A " :a nóg  cm entarzem
12 Ja M n la  tłoczy ncOw  
13; T a jem n ica  Zcnraka
14) Zbojam i jii
15) N m M c M a n
14) Pofasrtecze tro p ó w

l i i  ;  ta szy ) w. - o w i  e O z la ln g  ca łosc*—W y iy ła  t lg  przy ża­
rn  ów  la a lr  . M  ,, s a r jl  c z y li p zeszyt ca 7 8 0 0  N e ,  "c z ą c  ’  r  i  
■ S ro łyzn . I koszt, p rz a s y lk l.- t a a r j l  c z y li w s Z a J tk le  W  m u / .  

razem  za 1 4 3 0 0  M k. —ntfrasow-iC* S - ła d n lc a
SJakobsohn, Warszawa Grzybowska 31.

Czy chcecie D C I  | | | | | T V T I I I  1  gruntownie byt uwolnieni! 
od waszego K C w P I M I  T e a r l l l  Tysiące ful wyleczonych!

Bóle w (Stonkach i stawach, spnohnlęte członki, okrleczałe 
rr e 1 neg1, kłóaie i oóte w rozmaitych częściach ciała, nawet rnm ~  - 

j ż t , »  eferpleuie oeza są nc „ęputw “mi Cierpień reumatycznych i gich- ^  
f U R P  *  tycznych. —  Proponuje Waui do wytoczenia ftroctok J T jJ P  i z T  
f i  1 naturalny 1 Żadne lekarstwo uniwersalne, lecz środek leczni- /|k-u~ < vL j  S  

la c1 łaskawa - satka przyroda ofiaruje ehorc > ludzkości. Lsżw . 
i  Kiżdamu próba beu ljtaa ! Proszę mi nlpisaó natychmiast, a wyszlę 's-srtfk-JI *  
d t f  /  *  ^ " Wam całkiem bezpłatnie mó< środek i moj- rozprawę. Zosta-

niecie ait mojemi u azlęcznymi zwolennikami. 794

Ernst Pasternacct Berlin Si O. Mkłn elfrfrchplatz 13 abt.68.

M  I d  około 50 mórg dobrej ziemi w  poznańskiem, zupełnie 
1 A i n A f l f t l l T I T V I I  nowe zabudowanie, z  kompletnym Inwentarzem llllt lllllldirir 1 Ulll * y * e m  1 martwem za pełną p o tó w k ę  d o  sprzedan ia .IIII llllllllll 11 Hll Zgłoozonia nadsyłać do 795 1-0UUll|łllllftłl lift IIU W . D u t k i e w i c z a , P o z n a j  u l  F. R a t a j c z a k a  2.
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P A R C E L A C JA !
Burty t l  Horożauka w powiecie podhajeckim, 14 urn. od stacji kol. Halicz, przy bitym 

gościacu Halicz- Monasterzyska, pszenna gleba, wyborne łąki dwukonne. W miejscu kościół 
i szkoła. (Jena od 4 do ” milionów Hkp. za morg. 2 młyny wodne po dwa kamienie 
do sprzedania.

Bobnlińce —  Knjdanónr, 14 km. do stacji kolejowej Buczacz, ozarnoziem podolski, przepusz­
czalny. Przeciętna cena za mórg 3 a miljona Mkp. Szczegółowych informacyj udziela 
nasz delegat Jan Raczka 1, 2, 3 i 15, 16, 17 każdego miesiąca w BobuHńcach, od 6 
do 15 i od 21 do końca miesiąca w Burtach.

Be uszów (fofcrark „Kornelin") 1 km. od stacji kol. Bursztyn- Domianó w powiat ttobatyn, 
czarnoziem podolski, laki dwu i trzykodne. Kośoiot parafialny i poczta w Bolszowoaoh 
o 7 km. Przeciętna cena za morg 4Vt miljona Hkp. Informacje na miejscu w Zarządzie 
dóbr — umowy w Banku.

50 mg. roli, 50 mg łąk, 17 km. drogą korową od Lwowa, 6 km. od stacji kolejowej, bez 
budynków, spichlerz do rozbiórki, cena za morg 6 do 7 miljonów Hkp,

Majątek ziemski za Brodami, 4 km. od staoji kolejowej, o obszarze 170 mg. żyznej roli i łąk 
dwukonnych. MaterJaJ budulcowy na miejscu. Crna 2>a dr 3 miljonów Hkp. zr morg.

Ułatwienia przy nabyciu matetjału budowlanego. 793 2 -2

Pisemne wyjaśnienia udzielamy za zwrotem kosztów porta pocz.owego.

BANK ZIEMIAN s.a.
WE LWOWIE. UL. KOPERNIKA L. 4.

DOM R O LN IC ZY
ZASTĘPSTWO PROŚCIEJOWSKIEJ FABRYKI

MASZYN ROLNICZYCH 
F. W ICHTERLEGO  

NOWY SACZ, ulica Hoffmanowej L. 1
poleca

Kieraty kryte jedno i dwukonne z 1 i Wioliterlego. 
Młocarnln kieratowe z wytrzę3aczami i sitem na 

kó łkach  przewozowych, strnne 1 MR 18 w i­
eli terlego,

Młocarnln ręczne LM K  Wichteriego, 
Przystawki uniwersalne,
Kompletne garnitury mlocamlane z pasami 

skórzanymi Wichteriego,
Młynki do czyszczenia zboża krajowe, 
Sieczkarnie ręczne i kieratowe. Tik 7—0
Przyjmujemy zamówienia na pojedynczą i huilowną 
dostawę tomasyny z .Gwiazdą* i superfosfator po­

syłamy franko do każdej itacji i na kredyt. 
UWAGA! Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić 

i zadatkować, bo zapasy wyczerpane.

Jedyny n a j t iA u p  dom handlowy 772 4 0

Żądajcie pocztówką, nasz najnowszy cennik 
wszelkiego rodzaju manufaktury, Ekspe­

dycji przesyłek pocztowych „Nadzieja" w Ło­
dzi ul. Kilińskiego 40 P. L K. który natych­
miast będzie wysłany npelme bezpłatnie
i przyniesie Sz. P. dużo korzyści. 5—10

IGNACY CYPRES
Kraków, ul. S ie w ik a  L. 1 ?/P, L.

poleca mklowy system Uosk»»i 4u0Jft Mk.
Budzik p bu» oj n,n 45000 Mk. S k rzyp i
zr smyćrkten. oOOOO Mk. 1 wylej. Pudla do 
skrzynieo M45000 i55000. Harmonie wloden- 
k, model, jednorzędówka ibOOPO Map., 

dwurzędówlu 1*0-.70 tyś. Mandoliny płaskie 
90000 Mk., — wypukłe od 115000 Mk. — 

Ojamenty do zrvla Mk 38000 do 55000. — Brzytwy Mk 
ł5000r 17000. Maszynki do włosów Mk 38000 — 45000. 
Maszmki do saraogolenia Mk 14000. — °aa do brzytwy 
4500 Mk. tCamien 2800 Mk. —  Przy zamówieniu połowi 

zadatku, rauta za poganiam.
Cennik ilustrowany za nadesłaniem 600 Mk. 

Kupuje srebro, złoto I brylanty.

KO W AU- KÓŁKA ROLNICZE I
zakupują 747 7—10

Podkowy g otowe I p6!gotd«< w  fabryce 
podków I oku< budowlanych

KRES S. A. Biała (Małop.)
Dzienna produk ie maszynowa :

15.000 sstuk
Ceny niskie. Szybka wysyłka. Wysyłka od50 kg. wzwyż. 

Poszukuje się dobrych agentów.
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w T A U l E I  A  C A 0 / I  k o r z y s t i u ]  w n u r E ;  . j—
r - r  P f U t l C J  U 9 J /( >*  w v s p » z e D « t v i . i
' W razie, cJybj ceny nuuych towarów niw okazały się o 'ok.wę taćszi od zen rynkowych, przyjmu­

jemy z powrotna. Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu ulresu ud  a  łątki tysięcy osób prze­
konało się, ze i.a łańszeft v i Jł*m zakupu jest „ Z iA R S Z A W S U  K O M X U Z C N C l4 " dowodem czego 
i wizdczą tysiące Batów, napływające z  gorącem! podziękowaniami za soldnoA' • u n*osc towarów.

RKSZYKI N A  U H M ł A  I  K O STAU H Y. Resztki nasze nadają się ua śliczne męskie ubrania, kostjuun 
damskie Resztki te są z materjałów ubraniowych pierwszorzędn fabryk, pełnej szerokości we wszystkich kol.

Cena za 3 metr, »A ‘ 73.009 mk. I Ceaa za 3 metry gat. .D* 195.000 mk.
,  .  3 ,  ,  ,ii- »  . 3 , . 225 000 .
. .  3 ,  .  .C* 165«*f ,  |

Na Żądanie Kiljenta dodajemy pemy komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, kie­
szenie i do rękawów po mk 50.000- wyższy j at. 60.000 I 75.000 mk

Polecamy po hrych cenach bostony na czaiiie Iuj granatowe ubrania. Bosfor »A* 60i00d mk- 
„B* 75.000 mk., ,C* 90.000 mk., .0 *  120.00C mk., ,E* 150.000 mk. za metr.

Na letnie ubrania pole am y ruj ludniejsze towary po nfeder przystępnych cen* ■ pat. ł. 65JOOD mk, gat. Q
80.000 mk., gat Ili. 95 000 mk, gat IV. 115.000 mk. za metr.
IK a Z T lO  N A  K U P O N Y  S M O K I  i  JKi. Czysto wemlane, czarne tło w białe pa sęczki do ubrań wizyt po 3S.O0f we. 

czywo-kamgamowe po 80.000, 95.000 I 12C uX) mk
Smua epi palnie do konnej jazdy, koioi wojskowy tub TasKowy, najw,. >zy gau r, • *n.  za 1 metr 130.000 mk. 
Materiał pluszowy w prążki na sp >daie kurtki, w róZnr kcJory po 26 OK, 28.000 i 30.330 at m  rnear.
* -rerąah damskie: dl ał .Subimou' nadający się na suknie, we wszystkich kolorach po 30.00 mk. za metr,

wyższego gatunku. na eleganckie, szykowne i jknie wizytowe po <7.000 rak. za metr. Szewlcę damskie najlepszego 
wyrobu, podwójnej szerosości, we wszy >t«ich kolorach po l&.OOó mk za metr, wyzszy gat. 21.500 mk. za m -'r.

Sztuczki na a it spódnica*! za 35.000 mk. Sztuczki i i  caie bluzki ~  35.000 mk.
Mazkiiety, Btamlhy gładkie i deseń. zagrań., podwójnej azerokośd od 18.500 do 28.000 mk.
Eponge na damskie kostjumy, śliczne der eule, w pasy i Kiaty po 34.000 mk. za metr.
A łp iga czarna na sukienki, mrtuszki i t. p. pa 2#.200 mk. v  rutr.
Jedwab Crepe de Chine, zagrań, szerok. (04 cm., we wszystkich kolorach — po 37.500 mk. za metr. 
Zefiry na letnie bluzecŁc w śliczne desenie po 14.000 mk. zi_ metr
Kupon na całą letnią suknię we wszystkich kolorach, cena za kupon 60.000, 75.00C 90.000 mk.
Materjały „Trykotina** we wszystkich najmodniejszych koi. odciirek na catą suknię 85.009 mk., na bluzkę 45.090 mk. 
Płótna na bieliznę, pośclal, wsypy, poszewki i t. p , sztuczka 17 metrów po 159.999, 170.909 i 145.990 mk
PMckaaka bisie w paski aa ubranka dziecięce, bielizuę, urtuszki 1 t. p. pa 8.500 9.509 mk. za metr.
Łełiry zegrarKiuc -a kotz»5 od 8.500 do 11.500 mk. za metr.
Pi ześcieradla białe trozm. 2 metr.), uerokotó nałuralaa, po 33000 rak
jTfc*na,wsypynajtepszegontunku. gwarantowane.nlewzejłuszczateepierza. po'L 009. W.OK • 12>99 mk.zi metr, 
O m n i pośd jwy na poszwy do iłrrzytk, na i ow*Ki  u kiaty 1 kw.aty jo  8500, 9.000 I I 19)09 rk  
O jg i bardzo trwałe praktyczne po 8.090 i 9.009 rak, podw. szer. najlepszego gat. po 20.9(1), 25.090 1 30.09C mk 
T laonle francuskie od 300Ó dc 11.509 mk.
Obrusy białe w desenie duZe na 6 osco po 45.u90 mk.
Ręczniki waHoare, trwał* w pn - u od 4.500 do 9.500 n.k.
Ręczniki gładkie od 14 000 au ło.000 mk.
D ym u  buta u  karesony od 10090 do 13.500 mk.
Surówka metkal biała i kremowa od 8.500 do 10.000 mk.
Chusteczki do nosa stałe i kol rrowe po 24.000, 30.000, 36.0PG 1 40.000 mk. za tuzin.
Kołdry pluszowe czysto-wełniane, deseń, puszyste, z powodu swych kolorów i deseni są ozdobą sypialni, 

yv 9.000 l 130.000 mk.
Takie same ciemne bez deseni po 70.000 mk.
Kapy na łóżka pikowe kolorowe, w łauae desenie po 50.000 mk, u  *• mfcę.
Kołdry watowe kryte satyną na białej wacie, największy roz o la: od 125.090 do 150.099 mk.
Chustki w najmodniejsze kraty róZnych deseni po 50.00C I 809)00 mt
Chustki (jnże, zlmpwe, puszyste, ciepłe, lekkie, w śhczne r esenie po 80.000, 100.009 ! 135.900 mk.
Koeurie męskie zefirowe, dzienne, modne desenie z mankietami i krłnienykam! po 40.000 i 45.000 mk. Go- 
koszule nocne po 30.000 mk.

Kalesony męskie z Żyrardowskiej dymki po 259*00 mk.
Spódnlr-kł (halki) batystowe z koronkami i wstawkami po 20.000 mk.
Reformy damskie białe, czarne, kolorowe, po 16.000 mk.
Koszule damskie batystowe z  koronkami i wstawkami pc 27.500 mk.

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką pocztową bez zzdatkn. (Płaci się przy odbiorze). 
Za przesyłkę i opakowanie dolicza się podług taryfy pocztowej do 10.000 mk.

BEZ W i  Z f tK IS d O  R Y Z Y K A  I

Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż Jeżeli iowar się nie podoba, przyjmujemy z powrotem ; zwracamy 
pieniądze. Zamówienia prosimy adresować:

OO W AR SZA W SK IE  9 0  I U 4 D U  P A B R Y C Z M M O

„WARSZAWSKA KONKURENCJA1*
1 %  z  e g r ,  o * t -  W A R S Z A W O , uL, Z IA L K A  N r  S I  ( r * f  « l .  K ró łn w zk le J ).

Przyjeżdżających do Warszawy uprzelmie prosinr o łaskawe zwiedzeni*: naszego składu t osobiste prztlro 
■n ie  mę co do ntmikn towaru ł cen. Od naszych JOłjertOw otrzymujemy <ht*o podziękowań. 774 3— *
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Pośpieszna poczta ■. >- 
pasażerska żeg lu g a

i i

Scandinavian American Line
Gdańsk—Kopenhaga—Mew-York

powszechnie iubiauemi oktetami 802 H|

FREDERIC VIII", „OSCAR ll“ , „HELLIO OLAV“ , „UNITED STATES,,. J
UWAGA! Rozpoczyna się nowy rok emigracyjny! g
Piorrszy uasz transport aa poczet nowej kwoty wyjadzie * Warszawy duia lit czerwcu — Pasażerowie, 
którzy posiadają numerki na wizę amerykańską, wlani natychmiast zawiadomić nas o tom, by otrzymać 
uiezbęd aeinform. i zamówić miejsca na naszych okrętach, gdyż spodziewamy się dużego napływu pasażerów. 
Pasażerowie, posiadający już paszporty, * ani podać um swe adresy dlA otrzymania potrzebnych na 
wizę amerykańską formularzy i druków. — Co do I tiuych pasażerów podamy informacje w następnym 
numerze. —  Wszelkie zapytania u . które odpowiadamy chętnie, szybko, dokładnie i bezpłatnie prosimy

kierować pod adresem

Skandynawsko-Amerykańska Linia
WSfliaWń, lllica Sanatorska L. 3 5. (obok Ambesady Amerykańskiej).

Te le fon y  t 33-22 i 33-33,
lub oo oddziału: Kraków, ulica Radziwiłłowska L  35.

A d re t  te ls g r .: Hałda — Kranów.

mmmi
m

i
i
■
i

<5V( ).(q> <310'(c) (3LG, (0  GKO/c)

COSULICH LINE
UDAJĄCY SIĘ DO

BRAZYLJI lub ARGENTYNY
(W AMERYCE POŁUDNIOWEJ)

N A J Ł A T W I E J  załatwiają swe formalności poaróżne zwracając slą po
informacje do naszych biur:

KRAKÓW, Radziwiłłowska 23. WARSZAWA, Królewska 39
oraz NAJSZYBCIEJ odbywają swą podróż naszemi parowcami: 

„FRANCESCA** 16 czerwca. 752 a-o
„BELVEDERE“ 29 czerwca.

„SOFJA" 13 lipoą. 
3-cia klasa do Brazylji (ub Argentyny dolarów 63. 
Nadzwyczaj wygodna 2-gr kląsa dolarów 100 i wzwyż.

Ceny rozumieją sią nawet ze wszystkiemi kosztami i 5-oio d^owem 
utrzymaniem w porcie. Prospekta szozegółowe, ceny 1 i 2-głej klasy oraz 

wszelkie informaoje udziela sią na żądanie. #

Redaktor odpowiedzialny: Jan Stapiński, Z Dn kami Ludowej w Krakowie


